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czątku grała co wieczór, następnie co drugi pó-
źniej co trzeci, aż wreszcie przestała zupełnie. 'Tym 
razem wynik leczenia okazał się trwały, gdyż na­
wrotów już nie było. 

Lekarz francuski F o  u r  n i e  r - Pe r c a y leczył 
swego syna, cierpiącego na stałe bóle i bezsenność, 
grą na flecie. Wynik tej terapji był całkowicie za­
dawalniający. 

Wszyscy, którzy odwiedzali szpitale wojskowe 
podczas wojny i po wojnie z pewnością zauważyli, 
jak upragnioną rozrywką była w nich muzyka. Mu­
zyka łagodziła cierpienia, dawała nowe siły moralne, 
ożywiała nadzieje, pobudzała chęć wyzdrowienia, 
była jednem słowem niewątpliwym silnym czynni­
kiem leczniczym. 

Lekarzom uzdrowisk dobrze jest znany dobro-
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INSTRUMENTACJA. 
XX. (Ciąg dalszy) 

Wyjątkowo tylko posługujemy się instrumenta-
mi perkusyjnemi o ścisłej wysokości tonowej jak: 

1.) dzwonki stalowe. 
2.) czelesta. 
3.) dzwonki. 
4.) ksylofon. 
5.) dwony. 

Dzwonki stalowe 

zwane po francusku t i m  b r  e s, składają się z stro­
jonych sztab stalowych uderzanych młotkami przy 
pomocy klawiatury. Klawiatura ta ma dwie oktawy 
i jeden cały ton. 
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Brzmi więc o dwie oktawy wyzeJ mz się notuje. 
Mała klawiatura odpowiada fortepianowej i gra si� 
też na niej podobnie, lecz należy pamiętać, iż szta­
by brzmią wolniej niż struny i muszą wi�c mieć wię­
cej czasu dla rozprzestrzenienia tonów. 

Czelesta 

jest również instrumentem z klawiaturą, tylko zamiast 
sztab drgają widełki stroikowe. Ton jest o wiele 
delikatniejszy, o idealnej czystości i bardzo poetyczny. 
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Na czelestę pisze się jak na fortepian i tak się też gra. 

Dzwonki. 

Instrument podobnie jak stalowe dzwonki składa 

się z szeregu sztab ułożonych na drewnianej ramie 
(lub pionowo we formie liry), lecz bez klawiatury. 
Sztaby uderza si«� jednym lub dwoma młotkami trzy­
manemi w ręku. 

Ksylofon 

składa się z skali sztab drewnianych (niekiedy cy­
lindrycznych) co raz krótszych; gra się dwoma dre­
wnianemi młotkami. Obszar tonów 
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brzmi oktawę wyżej. 
fr 

Dzwony 

zaliczamy do instrumentów o drgających płytach 
metalowych. Robi się je zwykle z mieszaniny miedzi 
i cyny. Oczywiście iż dla celów orkiestralnych sta­
rano się zastąpić przyrządami elektrycznemi, ostatnio 
nawet w Bayreuth dla Parsifala: 
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